„Lato, lato co ty na to?"

SCENARIUSZ WYSTĘPU UCZNIÓW SZKOŁY FILIALNEJ

 DLA PACJENTÓW ODDZIAŁU REHABILITACJI

OPRACOWANIE SCENARIUSZA: KATARZYNA MALINOWSKA, JUSTYNA SIATKOWSKA

PIOSENKA: „ Lato. Lato”
Już za parę dni, za dni parą

Weźmiesz plecak swój i gitarę
Pożegnania kilka słów,

Pitagoras bądźcie zdrów.
Do widzenia wam „canto cantare "
Lato, lato, lato czeka.

 Razem z latem czeka rzeka.

Razem z rzeką czeka las

A tam ciągle nie ma nas

Lato, lato nie płacz czasem

Czekaj z rzeką, czekaj z lasem.

 W lesie schowaj dla nas cień.

Przyjedziemy lada dzień
OSOBA I:

To już ostatnia lekcja przed wakacjami
Przyszło już do nas lato odziane

 w złoto, purpurę, zieleń i błękit.
Niesie nam słońce, łąk bukiety
i czasu wolnego sporo.
OSOBA II:

Latem wolno i sennie 

chodzą po jasnym tle błękitu

 złociste chmurki z połyskiem aksamitu.
OSOBA III:

Niekiedy się zasrebrzy

 spod słońca blask z ukosa

 jaskółka śmigła czarna

sunąca przez niebiosa.
OSOBA IV:

Po łące cichej jasnej

w srebrne objęte ramy

 przez opałowy strumień 

złote się kładą ramy.

OSOBA V:

Szmaragdem słońce błyska 

na ciemnej drzew zieleni l

lub przez konary rzuca 

ognisty pęk promieni.
OSOBA VI:
Po niebie i po lesie
 

 po łąk zielonym łanie

 przejrzyste, zwiewne idzie

 błękitne zadumanie.
PIOSENKA: „ Biegłaś zboczem"
Biegłaś zboczem brązowo-zielona

 Miedzią słońca i trawy zielenią.

Biegłaś zboczem strumienia spragniona

Twoje włosy targał górski wiatr.

Zanurzyłaś swe dłonie w potoku

 Który głazy w poszumie omijał.

 Burza kropel w srebrzystej pogoni

 Obraz twój porwała wartko w dal.

I wracałaś do góry powoli

 Zielonością i brązem strzelista 

Gdy cię wchłaniał cień lasu znajomy

 Znów twe włosy, sosno, targał wiatr
OSOBA VII:
Witamy cię lato, witamy

LATO:

Jestem lato, ciepłe lato 

z malowanym koszem.

A w tym koszu dobre rzeczy

 
w darze wam przynoszę. 

Poziomkami was częstuję, miodem i agrestem.
Sztuk też uczę rozmaitych
Bo od tego jestem.
OSOBA VIII:
Więc mnie naucz pływać lato

 
bardzo wdzięczny będę za to.
RAZEM:

Lato, lato co ty na to?
LATO:

Wodę w rzece wam ochłodzę
Na to możesz liczyć.
Lecz pamiętaj, kto chce pływać
musi pilnie ćwiczyć.
Nie wypływaj sam daleko
bo woda zdradliwa.
Bądź odważny, lecz ostrożny-
wtedy będziesz pływał.
OSOBA IX:

Lato kochane, lato gorące 


pomóż mi szukać ziółek na łące.

 Gdy mi w szukaniu trochę pomożesz

 to piękny zielnik z ziółek ułożę.
RAZEM:

Lato, lato co ty na to?
LATO:

Szukaj ziółek w ranki letnie 

zanim rosa trawę zetnie. 

Lecz pamiętaj miły o tym 

byś nie niszczył łąki przy tym.
OSOBA X:

Niech lato na mnie się nie gniewa
bo ja....ja chciałbym chodzić po drzewach.
RAZEM:

Lato, lato co ty na to?
LATO:


Kto się chce na drzewach wspinać 

musi giętki być jak trzcina. 

Gdy poćwiczysz tak przez miesiąc 

na dąb wejdziesz i na jesion.
RAZEM:

Góry i lasy, morze i rzeka 

tyle radości dziś na nas czeka. 

Tyle radości daje nam lato 

więc je serdecznie kochamy za to.
PIOSENKA: „Dalej wesoło"
Dalej, wesoło, niech popłynie gromki śpiew.
Niech stutysięcznym echem zabrzmi pośród drzew.
Niech spędzi z czoła wszelki smutek, wszelki cień,
wszak słoneczny mamy dzień. 

Tra la la la la la la la, w sercu radość się rozpala. Tra la la la la la la la, chcemy słońca, chcemy żyć.
Harce, wycieczki, obozowych przeżyć moc. 

Piosnki gorące, mknące, jak kamyki z proc.

 Serca, złączone bratnich uczuć cudną grą

 pozdrowienia ku nam ślą.

 Tra la la la...

Raźno harcerze maszerują: raz, dwa, trzy. 

Prężne ich stopy krzeszą w marszu lotne skry. 

Idą zdobywać zbrojni w oczu blask i stal,

 lśniącą słońcem światów dal. 

Tra la ta ta...
RAZEM:
Jak dobrze nam zdobywać góry
i młodą piersią chłonąć wiatr.
Prężnymi stopy deptać chmury
i palce ranić o szczyt Tatr.
Mieć w uszach szum, strumieni śpiew
a w żyłach roztętnioną krew czerwoną.
TURYSTA I:
Hej druhowie chodźmy w góry 

prężną stopą deptać chmury.

 Młodą piersią chłonąć wiatr. 

Palce ranić o szczyt Tatr.
TURYSTA II:
Wzywa nas przyrody łono. 

Chodźmy deptać, chodźmy chłonąć.

TURYSTA I:

 (pakując plecak)

 Szal, wiatrówka, nauszniki, 

ranne kapcie, półbuciki, osiem koszul,

siedem swetrów, podkoszulki, para getrów.
TURYSTA II:
Kabanosy, mleko w proszku, gruszki z puszki, 

puszki groszku, skumbrie, byczki, śledzie, leszcze, 

oranżada i co jeszcze? 

Ryż, kakao, cukier, szprotki świece, 

mydło, szczotki, młotki
TURYSTA III:
Topór, piła, sznur, sucharki
noże, łyżki, kocher, garnki,
jaśki, koce, krem, herbata,
maści, plastry, kocher, wata,
radio, czajnik, i ruszamy z pieśnią w góry.
Turyści zakładają ogromne plecaki i mówią:
TURYSTA I:
 (z rozpaczą)

 Jak dobrze nam zdobywać góry
TURYSTA II: 
(ciężko dysząc)

 i młodą piersią chłonąć wiatr
TURYSTA IIl: 
(kulejąc)

 prężnymi stopy deptać chmury.
TURYSTA I: 
(idąc na czworakach)

 i palce ranić i szczyt Tatr.
RAZEM:  

(leżąc na ziemi) 

mieć w uszach szum, mieć w uszach szum
